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NUMERU
C E N A  I Ceny ogłoszaAi

Za 1 w ie rn  m ilim etr. (6»(, cm. szer.) w zw ykłych o f ło s z e n lic a  
g r . U ,  w nadezłanem  i w n ek ro log ach  |r, sa , w k ro n ice, re-ier* 
tuar, dział (o ip o d a rcz y , paski w tekdcle gr. Ti, pod nagłów* 
k em  na pierw szej stro n ie  al. I -—. T aueiaryczn e n  prc. d re- 
l e j .  Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach gr. I i ,  pne 
i sp rzed ał słow o gr. I ł ,  matrymonialne, korespondencji 
prywatne słow o gr, »* dla poszukujących p racy  gr. ■. 
Z zastrzelen iem  m iejsc  ZS p rc  Zagraniczne o i ł  p rc  d ro łe j.10gr.

Delegacja armii Rzeszy przybędzie 
do Polski.

WIECEJ TURYSTYKI!
Pada śnieg, pokrył białym całunem 

góry i doliny, radując serca braci nar* 
ciarskiej I właśnie w związku z tym 
musi się niestety stwierdzić, ze tury* 
styka w Polsce znajJuje się w powija* 
kach. Gdy w Niemczech, we Francji, 
Anglii, Stanach Zjednoczonych cała 
niemal ludność miejska korzysta z ka* 
żdego dnia wolnego od pracy, by wy* 
ruszyć w różne strony, by poznać pię* 
kno własnego kraju, oddychać czy* 
srym powietrzem i skąpać sie w słońcu 
i błękicie, u nas ruch turystyczny znaj 
duje się dopiero w zaczątkach swego 
rozwoju.

Gdy w innych krajach w turystyce 
wewnętrznej biorą udział miliony, u 
nas zaledie skromne tysiące.

Może to jest wynikiem tego, że tu* 
rystyka jako gałąź gospodarstwa na* 
rodowego od niedawna dopiero zy* 
skuje sobie w Polsce należyte zrozu* 
mienie. Przez długie lara pokutowało 
u nas przekonanie, że dla uprawniania 
turystyki wystarczą piękne widoki, 
osobliwości przyrody, ewentualnie 
skromne schronisko, zdrowe nogi i 
plecak. Turystykę traktowano wyłą* 
cznie jako sport. Tymczasem turysty* 
ka poimowana jako element gospo* 
darczy, turystyka masowa, jest czymś 
innym niż sport. Uprawiają ją ludzie 
fizycznie niewyrobieni, szukający jedy 
nie urozmaicenia i rozrywki.

Może też na tą naszą skąpą turysty* 
kę złożył się mało rozwinięty „zmysł 
turystyczny" naszej młodzieży. Bo i to 
stwierdzić wypada, że ilość wycieczku 
jącej młodzieży jest u nas stosunkowo 
bardzo mała. Mimo dużych wysiłków 
popularyzujących racjonalną turysty* 
kę, młodzież nasza często nie umie z 
niej korzystać, chodzi „po ciemku", 
nie orientuje się. A jednak turystyka 
i obozownictwo zostały uznane przez 
wszystkie organizacje, zajmujące się 
przysposobieniem społeczeństwa do o* 
brony kraju za pierwszorzędny czyn* 
nik hartowania młodzieży, przyzwy* 
czajania jej do trudów a wreszcie za 
środek .podnoszenia sprawności fizy* 
cznej, wyrabiania wytrwałości, potęgo* 
Wania woli i odwagi, budzenia przed* 
siębiorczości i zaradności.

Nie ulega wątpliwość', że w tej dzie 
dżinie widać ostatnio wybitną poprą* 
wę. Zrozumiano, że nie można się za* 
wsze łudzić rzekomą atrakcyjnością 
egzotyki i prymitywu często związane* 
go z brudem, nędzą i niechlujstwem 
a należy ująć zagadnienie tak, jak 
z dobrym wynikiem uczyniły to wszy* 
stkie narody ucywilizowanego świata.

Między innvmi w turystycznym za* 
gospodarowaniu Karpat następują co 
roku stosunkowo duże zmiany. Przy* 
bywa sporo nowych schronisk, a po* 
nadto istniejące już schroniska podle* 
gają rozbudowie.

Przyroda i przeszłość dały nam wiel* 
^4 ilość piękna i osobliwości, by móc 
^interesować nimi swoich i obcych, 
siir* k* -le jednak należycie wykorzy*

• spopularyzować i udostępnić.
Bul.

^ S M I S J A  RADIOWA 
z  HOLANDII.

Warszawa, 1 3 . l ( PĄT). 15 b m. 0 
godz. 13.10 do 1 3 .3 0  Polskie Radio 

ansmituje dla radiosłuchaczy uroczy* 
sh która odbędzie się w Holandii 
*  porcie Vlissingen. w  dniu zQ„ 
stanie spuszczona na wodę polska 
łódź podwodna.

Warszawa, 13. 1. (PA T). W  najbliż* 
szym czasie przybywa do Polski dele* 
gacja wojska niemieckiego, która zło* 
ży rewizytę w następstwie bytności w 
Niemczech w r. 1935 deltgacji polskiej 
z komendantem wyższej szkoły wo* 
jennej gen. Kutrzebą na czele.

Szelem delegacji niemieckiej będzie 
gen. Uebmann, komendant akademii 
wojennej w Berlinie.

Pobyt oficerów niemieckich w Pol* 
sce trwać będzie kilka dni i obejmie o* 
prócz oficjalnych wizyt i przyjęć zwie* 
dzanie szkolnictwa wojskowego.

g e n . s k w a r c z y ń s k i  i  m i n .
PO N IA TO W SKI U P. PREZY* 

DEN TA  R. P.
Warszawa, 13. 1. (PAT). Pan Prezy* 

dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
po południu szefa Obozu Zjednoczę* 
nia Narodowego gen St. Skwarczvń* 
skiego.

Warszawa, 13. 1. (PAT). Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
wczorajszym p. ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych J Poniatowskiego.

Krwawe zajścia w Austrii.
Wiedeń, 13. 1. (PA T). Jak donoszą 

z prowincji, zajścia, do których doszło 
w związku z wiecami, zwołanymi 
przez kgitymistów, miały częściowo 
charakttr dość poważny. W  Gracu do* 
szło do wielkiej bójki z użyciem ga* 
zów łzawiących. Liczba rannvch nie

jest jeszcze znana. Około 50 osób zo* 
stało aresztowanych.

Do bójek doszło również w mieście 
Villach (Karyntia), gdzie aresztowano 
30 osób. W  mieście MoedPng na wiecu 
legitymistycznym zaczęły się tworzyć 
pochody. Tak donoszą, 4 osoby zostały 
ranne. Aresztowano około 50 osób.

ZSSR stosuje „parytet konsularny”.
Londyn, 13. 1. (PA T). Rząd W. 

Brytanii otrzyma! od rządu sowiec* 
kiego zawiadomienie, że na podstawie 
powziętych ostatnio decyzyj, reprezen* 
tacja konsulatu w Z. S. R. R. będzie 
odrąa oparta na zasadach ścisłego pa* 
rytetu. Innymi słowy 

żadne obce państwo nie będzie 
mogło mieć w Z. S. R, R. wię* 
cej przedstawicielstw konsularnych

| niż Sowiety mają w tych pańi 
stwach.

W. Brytania miała dotychczas w Z. 
S. R. R. konsulaty w Leningradzie i 
w Moskwie, podczas gdy Sowitty ima* 
ły tylko jeden konsulat w Londynie, 
wobec tego w związku z zarządzenia* 
mi sowieckimi, przewidywana jest mo* 
żhwość zamknięcia konsulatu W . Bry* 
tanii w Leningradzie.

Japonia grozi wypowiedzeniem wojny.
T okio . 13. 1. (P A T .) Kola dobrze 

poinformowane twierdzą, że rząd ja* 
poński wyznaczył marsz. CzangrKii* 
Szekowi nowy termin przyjęcia pro- 
pozycyj lapońskich, przekazanych w 
końcu grucbia.

Term in ten będzie już ostatnim. 
Brak odpowiedzi lub ostateczne od* 
rzucenie propozycyj japońskich spo* 
wodują -wprowadzenie w życie zarzą 
lizen ustalonych na konferencji ce* 
sarskiej. i, j U

Komunikat oficjalny o naradach 
budapeszteńskich.

Budapeszt, 13. 1. (PA T). Po zakoń* 
C2eniu konferencji mm. spraw zagrań, 
państw, sygnatariuszy protokółów 
rzymskich, w której wzięli udział kan* 
clerz Schuschnigg, premier Daranyi — 
został wydany komunikat oficjalny, za 
wierający m„ in. nast. punkty:

Przedstawiciele Austrii i Węgier wy* 
rażają swe zadowolenie z powodu ści* 
siej i owocnej współpracy pomiędzy 
Rzymem a Berlinem i witają z sympa* 
tią pakt antykom'ini'tyczny wiosko* 
niemiecko*japoński.

Przedstawiciele Austrii i Węgier po* 
wiadomili przedstawiciela Włoch o

i swej decyzji formalnego uznania rzą* 
du gen. Franco i oświadczają, że zda* 
ni em ich, Liga Narodów nie powinna 
posiadać charakteru ugrupowania ide* 
ologicznego. W  tym wypadku Austria 
i Węgry rezerwują sobie prawo pod* 
dania pod rozwagę swego dalszego 
stosunku do Ligi Narodów.

Przedstawiciele Wioch i Austrii po* 
nownie potwierdzają prawo Węgier 
do równouprawnienia zbrojeń i wyra* 
żają wielkie zainteresowanie w po* 
myślnym rozwoju stosunków węgier 
sko*rumuńskich.

Wpływ zbrojeń na sytuację
gospodarczą.

Londyn. 13. 1. (V,\T.). Napływające 
ze wszystkich krajów wiadomości o 
rozszerzeniu programów zbrojenio* 
wych, a w szczególności o wielk.'ch 
programach zbrojeń morskich — wpły* 
nęły na zwiększenie zainteresowania 
surowcami, a przede wszystkim skon
centrowały te zainteresowania na me
talach nieżelaznych. W  ostatnich 
dniach najmocniej kształtowała się ce
na miedzi.

Wyrażana jest opinia, że rozszerzę* 
nie progrnfców zbrojeniowych będzie i

w duże- mierze równoznaczne z infla* 
cją, wobec czego wpływ zbrojeń na 
sytuację gospodarczą będzie szerszy i 
glębsz- i obejmie nie tylko dziedziny 
bezpośrednio zainteresowane, ale i ca
łą gospodarkę. W  związku z tym, u- 
gruntowywać się zaczyna przekonanie, 
że w najbliższym czasie nastąpi ponow 
na powszechna zwyżka cen, nawet w 
wypadku gdyby międzynarodowa sy 
i iMcja poli tyczna pozos ta ła  nadal tak 
naprężona  ak vV chwili obecnej.

A N T Y S E M IT Y Z M  W  E S T O N II.
Tallin. 13. 1. (P A T .) Donoszą z 

Tartu o kilku incydentach antysemi* 
ckich. W  największej kawiarni kilku 
gości, których podtrzymała więk» 
szość publiczności, usunęło z lokalu 
znajdujących się tam żydów. W  in* 
nei znów restauiacji służba postano
wiła bojkotow ać żydów, me uslugu* 
jąc m.

Tallin. 13. 1. (P A T .) W  1 artu u* 
konstytuowało się centralne kierów* 
nictwo „Frontu narodowego", które 
składa się z 21 członków.

DOKOŁA W IZ Y T Y  
’ REGENTA W EG IER  W  POLSCE, 
f Budapeszt, 13. 1. (PA T). Prasa za* 

mieszczą na naczelnych miejscach ko* 
munikat o podróży regenta Horthy e* 
go do Polski. Dzienniki przynoszą gło 
sy prasy polskiej w związku z wizytą, 
podkreślając radość, jaka zapowiedzią* 
na wizyta wywołuje w społeczeństwie 
polskim.

FIASKO PO RO ZU M IEN IA  
A N G IELSK O . A RA BSKIEG O .

Kair, 13. 1. (PA T). Społeczeństwo 
arabskie ustosunkowało sie do angiel* 
skiej Białej Księgi na ogół obojętnie. 
Prasa reagowała również bardzo słabo.

Zdaniem jednego z na’wvt>itniej* 
szych działaczy palestyńskich, przeby* 
wajacego obecnie na emigracji w Egi« 
pcie — wszelkie szanse osiągnięcia po* 
rozumienia angielsko * arabskiego u* 
padły.

W IED EŃ  BRO N I SIĘ PRZED 
N APŁYW EM  ŻYDÓW .

Wiedeń, 13. 1. (PAT). „Reichsposi" 
omawia ponownie konieczność wyda* 
nia zarządzeń przeciwko napływowi 
Żydów z Rumunii. Dziennik domaga 
się poza tym wydania ustawy o cu* 
dzoziemcach i zrewidowania prawa o* 
bywatelsfwa osób, które to obywatel* 
stwo uzyskały po wojnie światowej.

AMB. TO G O  U KANCL. HITLERA
Berlin. 13. 1. (PAT). Kanclerz R z e 

szy Hitler przyjął nowego ambasadora 
japońskiego Togo, który mu ręczył M* 
sty uwierzytelniające.

SĄ SIED ZKA  POMOC.
Czemiowce, 13. 1. (PA T). Prasa ru* 

muńska stwierdza z uznaniem, iż dzię* 
ki pomocy polskiej straży ogniowej 
z Kut udało się ugasić olbrzymi pożai 
w rumuńskim pogranicznym miastecz* 
ku Wyżnica, które jedynie dzięki szv< 
bkiej akcji ratunkowej nie spłonęło 
doszczętnie.

MARSZ. BLO M BERG  OŻENIŁ SIE-
Berlin, 13. 1. (PA T). Min. spr. wojs. 

Rzeszy marsz. Blomberg zawarł zwią* 
zek małżeński z panną Gruehn. Swiad 
kami byli kanclerz Hitler i gen. Goe* 
ring.

Cany pranumaratyi
We Lwów ie bez dorę

czenia oo domu . . mie*. z> 2 —, kwzrt. —
z dostawą do domu . m iei. zł.2 '40, kwart 7 ’—

Na prowincji z prze- 
zjrłką pocztową . . . mles. z. 2 p40 , kwart 7-—

Z a j i n ic a ..................mieś. zt. 5 ‘—, kwart 1 5 '—

Numd telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Komo PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ŚDRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LwfrW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy nalały frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
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Doroczne obrady Rady Wojewódzkiej
we Lwowie.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Hilarego 
Jutro: Felksa 

W schód słońca 7‘4I
Zachód .  15-49

TEA TR  WIELKI.
Czwartek godz 20 „Loheugrin".
Piątek godz. 19.30 „Sissy ‘.

TEATR ROZ MLAITOSCL
Czwartek godz. 19.30 „W  perfumerii".
Piątek godz 19.30 „W  pcrfumeni".

KINOTEATRY.
A PO LLO : „Niedorajda".
C A SIN O : „Z yt - ulicy".
C H IM ERA : „Dziewczęta z NowoTpek".
EU R O PA : „Kośćuszko pod Racławica, 

mi".
K C PFR N IK . „Książę i żebrak".
M l IZA: „Ziemia błogosławiona"
PAL^X iE . ,,Pr*3nizra“ z Zarą Leander.
PA X : „Piętro wyżej"
R A J: „Czar cyganerii".
RłALTÓ: „Dowidzenia piękna pani".
S W IT : „Tajemnica czarnego pokoju' i 

„Takie są dziewczęta".
STYLOW A': „królow a W iktoria" i rewia
T O N : „Promienie zagłady".
U C IEC H A : „Śmierć czycka w dżungli" 

i rewia.

— Opera — Teair Wielki. — „Lo* 
Iicncrin" przepiękna opera Wagnera, dana 
będzie 13 i 15 b. m. pod kier. muzycznym 
znakomitego kapelm Bierdiajewa. Jako so* 
liśzi wystąpią najwybitniejsi śpiewacy poi* 
scy. Elzę śpiewa jedna z na>znakomitszych 
śpiewaczek polskich o wspaniałym głosie p. 
Czerwińska^Orłowska, jako Ortruda w> stą
pi pierwszy sopran dramatyczny p. Flitó- 
wna, Lohcngrina śpiewa najlepszy tenor poi 
ski p. Cołębiowski, Telramurda bohaterki 
baryton p. Mossakowski, króla p. W raga. 
W roli herolda wystąpi miody, bardzo obie. 
cujący baryton p. Rtjnarowicz. Dla osiąg* 
lm-da właściwego brzmienia powiększono 
znacznie orkiestrę i chóry Reżyseruje p. U. 
bicliahow.

Bilety w kasie Teatru W. i w Orbisie, pl. 
Mariacki 5.

— „Sissy" w Teatrze Wielkim po cenach 
zniżonych dana będzie jutro wieczorem w 
znakomitej obiadzie pp.- kaupe, Stadnikó 
wna, Witas, Kuligowski, AnkwiczsSzyjkow. 
ska, Chaniecka, Zbierzowska, Borot* y, Gutt* 
ner, Mierzejewski, w inscenizacji J. Wamec* 
kiego, w oprać, muzyczryin J . Mnnda; w 
oprawie dekor.*kostiumovi ej M Różańskie
go. Abon. 8. Zniżenie cen biletów na przed, 
staw enia wspaniale wystawionej operetki 
„Sissy" umożliwiło szerokim sferom publizz 
ności poznanie czarującego widowiska, to 
Też pierwsze przedstawienie po cenach znl* 
żonych w dniu przedwczorajszym znowu za. 
pełn’ło widownię Teatru Wielkiego.

— Teatr Rozmaitości po uadając w 
swoim repertuarze dwie niewygrane jeszcze 
nowości repertuaru, dziś i jutro d 'je  powtó
rzenia wesołej komedii „W perfumerii" w 
prnr.i. rowej obsadzie pp.: Górska, Kipenió* 
wna, Paszkowska, Baryka, Bojanowsl i, Ka« 
linowski, Leliwa, Michalski, Madaliński, 
Przystawski w reżyserii J Szyndlera. Abon 
10 oraz zniżki akadem.

W sobotę wiecz. wre ca sztuka „Rozrachu* 
nek", której wznowienie odniosło wielki 
sukces, gwarantujący dalsze powodzenie 
świetnej nowości repertuaru.

— Niedzielne popołudniowe przedsta
wienia wypełnią: w T« atrze Wielkim — 
sdkeesowa operetka Kreislera „Sissy", a w 
Teatrze Rozmaitości — doskonała wrpółczc. 
sna komedia „W  pcrfumeni".

— Nowe prenw-ry teatrów. Teatr Wielki 
w przyszłym tygodniu wystąpi z nową pre* 
maerą sezonu, interesującą nowością współ* 
czesnego repertuaru, niegraną dotąd n i scc. 
nach polskich, świetną komedią angielskie, 
go autora Harwooda p. t. „Staroświecka 
idylla" w reżyserii Henryka Szleiyńsldego 
w obsadzie pp.: Ankwioz-S-zyjkowska, Zie* 
lińska, Żmijewska, Borowiki, Guttner, Sta* 
szewski, Szymańsk i, Nicprzewski. — Teatr 
Rozmaitnści w niedługim czasie zaprezentuje 
pełną uroku i nulegc sentymentu znaną z 
licznych sukcesów muzyczną komedię Br. 
Granichstaedtena , Domek z kart" w insce* 
nizacji Janusza Wameokiego. Oprawę de. 
koracyjną do obydwuch premier projektuje 
Mieczysław Różański.

KOMUNIKATY.
— „Alkestis" w Teatrze Wyobraźni. Dziś

0  godzinie 19-tej w.ecz. Klasyczny Teatr 
Wyobraźni nadaje tragedię Eurypidesa , \1» 
kestis" w radiofon, prof. U . S B.. St. Sre. 
brnego. Specjalną ilustrację muzyczną opra. 
cował Z. Mycielski. Wykonanie aktorskie 
powierzone zostało artystom Teatru M iej. 
skiego w Wilnie.

— Ignacy Friedman jeden z najsław. 
niej-szych współczesnych pianistów, wy
stąpi tylko raz jeden we Lwowie w T. W iel. 
kim 20 b. m. Szczegóły koncertu podane są 
w afiszach.

Bilety w kasach przedsprzedaży Teatru W.
1 miastowej oraz w składzie nut Seyfartha.

— W Polskim Towarzystwie Krajoznaw* 
czym, Bo u darda 5, I. p. 15 b. m. o 19-łej 
wygłosi odczyt prof. W ójcik Jan p t. „Zna* 
-= enie Centralnego okręgu przemysłowego 
(„Polska C ") na tle zagadnień gospoda r* 
czych Polski". Goście mile widziani.

— w Bazylice Archikatedralnej odbędzie 
się 16 bm. o godz. 9*tej rano nabożeństwo 
iatebne za dusze śp. Jana Lama. odprawio. 
ne w setną rocznicę jego urodzin.

W  dniu 11 bm. odbyło się w Lwów* 
skim Lrrzędzie Wojewódzkim sprawo, 
zdawcze posiedzenie doroczne Rady 
Wojewódzkiej pod przewodnictwem 
P. Wojewody Alfreda Biłyka. W  po. 
siedzeniu wzięli udział członkowie Ra. 
dy z terenu całego województwa, kie. 
równicy władz II instancji admmistra. 
cji niezespolonej oraz naczelnicy wy. 
działów i kierownicy Urzędu W o je  
wódzkiego.

Przedmiotem posiedzenia było spra# 
v/ozdanie z działalności administracji 
państwowej i samorządowej za rok 
1936/37.

Na wstępie poświęcił przewodniczą, 
cy wspomnienie pośmiertne zmarłym 
członkom Rady śp. Rajmundowi Jaro. 
szowi i Mananowri Lisowieckiemu, a 
następnie podkreślił zasady, na któ. 
rych chcałby oprzeć swój stosunek ja. 
ko administrator do reprezentacji spo. 
łeczeństwa, które przedstawia Rada 
Wojewódzka. Podkreślając całkowitą 
swobodę organów samorządowych w 
dziedzinie ustalania i zaspakajania lo» 
kalnych potrzeb gospodarczych, wska* 
zał jednocześnie na niektóre działy, 
wymagające zespolonej czujności i pra

„GAZETKA RADIOW A" DLA DZIECI.
Ukazał »ię już w sprzedaży diru ż nu* 

mer „Gazetki Radiowej'1 dla dzieci. Dosko
nały ten tygodnik o barwnych ilustracjach, 
zawiera wszelkie wiadomości, interesujące 
dzieci. Jest tam więc dokładny program ra. 
diowy na cały tydzień, dalej niezmiernie in« 
teresujące opowiadanie o „Tresowanym śle. 
dziu“. Artykuł mjr. Dobr. ,volskiegu o ran. 
r.ei gimnastyce, a dalej dokończenie opov.ia« 
dania Cioci Ady .M agda", którego początek 
zamieszczony był w poprzednim numerze. 
Kto dekaw jest tego, co się dzieje w świe :ie. 
z zainteresowaniem przeczyta opowiadanie 
K Plucińskiego o Meksyku, innych znov u 
zainteresuje to, co się dzieje na niebie, albo 
o tym jak się przeżyło rok z niedźwiedziem. 
Każdy zna „Chwilkę pytań" W  Frenkla, a 
jest ona i w „Gazetce Radiow ej"; „Hokus 
pokus Doir.inikus", jest też naturalnie. A 
już „Przygody Żaczka pędraczka i cwaniacz. 
ka" muszą każdego rozśmieszyć.

„Gazetka Radiowa" jest bzidzo tania. — 
Pojedvnczv numti kosztuje 30 groszy, pre. 
numerata miesięczna 1 złoty, a roczna 10 
złotych.

W YSTA W A  SZTU K I POLSKIEJ
W  ATEN ACH.

Ateny, 13. 1. CPAT). W  środę 12 bm. 
król grecki dokonał otwarcia repre. 
zentacyjnej wystawy sztuki polskiej 
Jak wiadomo, ta sama wystawa bawiła 
poprzednio w Budapeszcie, Bukare. 
szcie i Sofii, uzyskując poważny suk.
ces- _ _

— 15 bm. nastąpi wodowanie okrętu pod. 
wodnego RP. „Orzeł". V  związku z tym 
zarząd Okręgu Ligi M ę sk ie j i Kolonialnej 
wydał polecenie wszystkim oddziałom wy* 
wiesić w tym dniu banderę Ligi Morskiej.

KRONIKA MIEJSKA.
Wyrwanie torebki. D. Urbańska żona 

leśniczego, zam w Starych Budach Łańcu* 
ckich, doniosła policji, że wczoraj wieczo
rem na ul. Lelewela nieznany spraiwca wy. 
rwał je j torebkę z gotówką 100 zł. i różny* 
mi drobiazgami i zbiegł.

Zaginięcie pomocnika gastronomicznego. 
Dopiero obecnie doniesiono policji, że je* 
szcze dnia 20 kwietn a ub. r. wydalił się z 
domu w nieznanym kierunku 19*letni Józef 
Płoch, pomccmk gastronomiczny, zamiesz
kały przy ul. Klepaiowskiej 22, o którym 
wszelki ślad zaginął.

cy administracji państwowej i samo. 
rządu terytorialnego, szczególnie w 
dziedzinie stosunków komumkacyj. 
nych, zdrowotnych i stanu zewnętrzne 
go osiedli. Na poprawę dróg muszą 
być z jednej strony zwrócone wysiłki 
finansowe związków samorządowych, 
z drugiej zaś musi być zracjonalizowa* 
ny szarwark. Ożywieniu również musi 
ulec działalność gromad z równocze* 
sną racjonalizacją użytkowania mająt* 
ku i dobra gromadzkiego Poczynania 
natury ekonomicznej muszą znaleźć ko 
nieczne uzupełnienie w wysiłkach, 
zmierzających do podniesienia ogólne, 
go morale społeczeństwa.

Z kolei Rada przeprowadziła ożywio 
ną dyskusję. Po dokonaniu wyboru 
przedstawiciela do Rady P. Z. U. W., 
przeprowadzono debaty nad zgłoszo* 
nymj regulaminowo wnioskami.

Rekapitulując wyniki obrad udzielił 
przewodnczący odpowiedzi na najbar* 
dziej typowe kwestie, poruszone w dy 
skusji, zapewniając, że o ustosunko* 
waniu się jego do zgłoszonego wnio* 
sku zostaną wnioskodawcy powiado* 
mieni w swoim czasie. (PAT).

PONAD M ILIO N  ZA BITYC H  
I RA N N YCH .

Nowy Jo rk . 13. 1. (P A T .) Staty
styki Towarzystwa ubezpieczeń po* 
drożnych wykazują, że w r. 1937 wy. 
darzyło się o wiele więcej katastrof 
samochodowych niż w r- 1936.ym. 
W  r. 1936 w wypadkach samocho
dowych tannych i zabitych było 865 
tys. osób, a ui roku 1937 liczba ta 
wzrosła do 1.040.000, w czym 40.300 
zabitych.

1
EM IG RA C JA  DO BRA ZYLII 

W STRZYM AN A.
Rio de Janeiro, 13. 1. (PA T). Roz. 

wiązanie 10 listopada izby deputowa* 
nych przeszkodziło ukończeniu prac 
nad nową ustawą emigracyjną, którą 
dawny rząd zapowiadał. Nowy ustrój 
uznał sprawę imigracji za jedną z naj. 
ważniejszych i powołał do życia spe. 
cjalną komisję. Wstrzymana obecnie 
imigracja będzie otwarta natychmiast 
po wprowadzeniu nowej ustawy w ’ży.
cIe- i - Y!

LISTA  ZBRO D N I CSAR 
ZW IĘKSZA  SIĘ.

Paryż, 13. 1. (PA T). W  związku 
z aresztowaniem zabójców dziennika, 
rzy włoskich braci Rosselli, dzienniki 
dzisiejsze podają, iż władze prowadzą, 
ce śledztwo doszły do niezłomnego 
przekon ima, opartego na pewnych da. 
nych, że zabójca ekonomisty rosyjskie 
go Nawaszina, zasztyletowanego w la< 
sku Bulońskim, należy również do taj. 
nej organizacji CSAR.

ŚM IERTELNA EPID EM IA  G RYPY.
Tokio, 13. 1. (PA T). W  Tokio pa. 

nuje od początków stycznia niezwykle 
gwałtowna epidemia grypy. Dziennie 
umiera około 60 osób.

SPŁONĘŁO ŻYW CEM  3 DZIECI.
Praga, 13. 1. (PA T). W  miejscowości 

Klatlno w jednym z domów robotni, 
czych wybuchł pożar, skutkiem które, 
go spaliło się żywcem troje dzieci.

S. p. Maryla z Wróblewskich 
Hubertowa.

Na cmentarza Łyczakowskim urosła 
świeża mogiła, jako ostatnie wspomnie 
nie istoty ukochanej przez najbliż. 
szych a drogiej i cenionej przez przy* 
jaciół i znajomych. Liczny orszak pu* 
bliczności, który oddał Jej ostatnią 
przysługę oraz dużo wieńców i kwie* 
cia, złożonych na mogile, były dowo* 
dem prawdziwej i ogólnej sympatii.

Cicho przeszła przez życie mimo, że 
należała się Jej wdzięczność Lwowa, 
albowiem w najtragiczniejszych chwi* 
lach miasta, w listopadzie 1918 r., gdy 
najstarszy syn, dziecko niespełna lat 
14 uciekło z domu do szeregów Obroń 
ców Lwowa, zgłosiła się na Politechni* 
kę i przez szereg miesięcy pielęgno* 
wała bezinteresownie rannych towa* 
rzyszy broni swego syna. Uczyniia to 
cicho i bez rozgłosu i nie starała się 
ani o należny Tej Krzyż Obrony Lwo. 
wa, ani też o odznakę Orląt.

Najlepsza żona i matka osierociła 
męża, eir-er. naczelnika wydziału szkol 
nictwa średniego, zasłużonego w pracy 
społecznej, córkę Marię, nauczycielką 
gimn. kupieckiego, synów Zbyszka, 
urzędnika M. K. K. O. oraz Stanisła. 
wa, docenta tutejszego uniwersytetu, 
zapowiadającego się świetnie naukow* 
ca, zięcia, synową i dwoje wnucząt.

Osieroconej rodzinie towarzyszy o* 
gólny żal znajomych, którzy proszą 
Boga, ażeby dał Zmarłej ukojenie po 
trudach i znojach życia. (K b).

PRZED  ZAKOŃ CZENIEM  
OBRAD W  BU D A PESZCIE.

Budapeszt. 13. 1. (PAT). Przebywają 
cy w Budapeszcie na konferencji 
państw zrzeszonych w pakcie rzym
skim kanclerz Schuschnigg, min. Ciano 
i podseki. stanu Schmidt udaii się dziś 
rano do Wyszegradu na polowanie re
prezentacyjne, w którym wziął udział 
regent Horlhy.

Po powrocie z polowania w godzi
nach popołudniowych krótkie obrady 
ministrów zamkną obecną konferencję.

RO K O W A N IA  ANGIELSKO.
IRLA N D ZKIE.

Londyn, 13. 1. (PA T). Do rozpoczy. 
nających się w poniedziałek rokowań 
brytyjsko*irlandzkich prasa londyńska 
przywiązuje bardzo wielkie znaczenie. 
Przedmiotem rokowań będą również 
sprawy obrony wysp brytyjskich

ŻYDOM  W  M EKSYKU G RO ZI 
W YSIED LEN IE.

Nowy Jork, 13. 1. (PA T). Prasa ży* 
dowska donosi, że wielu Żydów pol» 
skich, zamieszkałych w Meksyku, spo. 
dziewa się wysiedlenia z kraju w naj* 
bliższej przyszłości. Wysiedlenie to 
ma nastąpić na skutek świeżo wydane* 
go rozporządzenia ministra.

W Y JA Z D  AM BASADORA.
Berlin, 13. 1. (P A T ) Ambasador 

francuski w Berlinie wyjechał dc 
Francji, gdzie zabawi tydzień czasu.

Program r a d io w y .

Piątek, 14 stycznia.
Lwów. Godz. 6.15. Audycja poranna. 

11.15: Audycja dla szkól 11-57: Sygnał 
czasu_ 12.03 Audycja połudaiioy *. 13.50:
Płyty.’ 15: Gawęda region Ina. 1520 W*ad. 
bież. 15 30: Wiad. gosp. 15.45: Opowiadanie 
dla dzieci. 16: Audycja dla chorych 16.15: 
Orkiestra salonowa. 1 *50 : Pogadanka. I7 .i5  
Ukraińskie sluchc wiisko. 17.50: Przegląd
wydawnictw 18: Wiad. sport. 18,15: Rcci* 
tai śpiewaczy 18.35: Pogadanka- 19: Słu
chów isko. 19.40: Płyty. 19.50: Poszadanka, 
20: Koncert symfoniczny. 22.50: Dzacnnak 
wieczorny. 23: Płyty.

Giełda z dnia 13 słvc^n a.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘ2N A .

Dewizy: Belg.a 89.30, Berlin 212.97, Am* 
sterdam 293.65, Kopenhaga 117.94, Londyn 
26.37, N. Jork czeki 5-27 i jedna ósma, ka. 
bel 5.27 i trzy ósme- Oslo 132.78, Paryż 
17.75, Praga 18 50 S "tukholm 136.00, Zu. 
rych 121.95, Wiedeń 99.20, Mediolan 2’ S3. 
H jlsinki 71.65 Montreal 5.28. — Słabsz_ 
Akcje Bank Polski 115.00, Częstodce 36.00. 
Cukier 38.00, Węgiel 30.50, Lilpop 62.00 
Modraejów 14.50, Ostrowiec 54 50 Stara, 
chowice 37.25, Żyrardów 61.50, Haberbusch 
49.00, Granal 132.50. Tend mocniejsza.
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Zbiórka na fundusz szkolnictwa 
polskiego za granicą.

Warszawa, 13. 1. (PAT). Pod wyso* 
kim protektoratem P. Prezydenta R.P. 
Prof, I. Mościckiego, P Marsz. F.d. 
Smigłego*Rydza i Jego Em. Prymasa 
Polski Ks. Kard. Hlonda odbędzie się 
od 15 stycznia do 15 lutego r. b. na 
terenie całego państwa zbiórka na Fun 
dusz Szkolnictwa Polskiego zagranicą.

Poza granicami państwa polskiego 
żyje przeszło 8 milionów Polaków. 
Dzieci polskie pobierają naukę w ję* 
zykach obcych. Tylko 5 proc. dzieci 
pobiera naukę w języku polskim, 30 
proc. uczy się dodatkowo języka poi* 
skiego, 65 proc. dzieci pozorta|e zupeł
nie bez nauki polskiej mowy.

Dotychczas zebrano przeszło 3 miln. 
zł, na szkoły polskie zagranicą.

Dnia 30 stycznia r. b. odbędzie się 
w całej Polsce „Dzień Polaka z zagra* 
nicy“.

W  dniu tym odbędą się akadi mie 
i obchody poświęcone 8*milionowej 
Polonii zagranicznej.

W  Ameryce Północnej żyje przeszło
4.600.000 Polaków, ponad 2,600.000 w 
państwach sąsiadujących z Polską, 
600000 w pozostałych krajach Europy.
400.000 w Ameryce Południowej. Poza 
tym istnieją drobne skupienia Polaków 
w innych państwach.
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Dyskusja na Komisji Spraw Zagr. Sejmu.
Warszawa, 13. 1. (PAT). Wicemar* 

szalek Schaetzl wznowił wczoraj o gO> 
dżinie 11 posiedzenie Komisji spraw 
zagr. Sejmu, przerwane 10 bm. po ex* 
pose p. min. Becka,

W  dyskusji pierwszy zabrał głos 
pos. Wielohorski, który omówił krv* 
zys Ligi Narodów oraz stosunek do 
Czechosłowacji i Litwy.

Fos. Walewski poruszył los wielo* 
milionowej masy Polaków, znajdują* 
cych się poza granicami R. P,

Pos. Surzyński wspomniał o poglę* 
bieniu sojuszu z Francją i z Rumunią, 
poruszając nasz stosunek do Rosji i 
Niemiec, oraz problem Gdańska.

Wicemarsz. Mudryj stwierdza, że 
Związek Sowiecki, który reklamuje 
siebie przed światem jako obrońcę i 
sprawiedliwego opiekuna wszystkich 
uciemiężonych i przyjaciela ruchów 
narodowościowych, że ten Związek 
Sowiecki prowadzi u siebie

najstraszniejszą politykę uc:sku i 
niszczenia narodu. Naród ukraiń* 
ski przeżywa w Sowietach stra* 
szne tortury fizyczne i duchowe.
Z tego miejsca — oświadcza wice* 
marszałek Mudryj — chciałbym

zwrócić uwagę świata na te stra* 
szne, pełne grozy stosunki w So* 
wietach i na te niesłychane meto* 
dy rządzenia i regulacji wszyst* 
kich spraw życiowych wyłącznie 
za pomocą kuli rewolwerowej, o* 
raz zaprotestować przeciwko tym 
metodom gnębienia i wyniszczania 
narodu ukraińskiego, który nie u* 
legnie w swych dążeniach przed 
terrorem rosyjskiego komunizmu. 
Następnie pos. Tarnowski omówił 

sojusze Polski i stosunki polsko*nie* 
mieckie i polsko*sowieckie.

W związku z kryzysem' Ligi Naro* 
dów mówca sądzi, że Polska do 

żadnego bloku doktrynalnego 
przystąpić nie powinna i pozycja 
jej nie byłaby łatwa, gdyby Liga 
Narodów rzeczywiście sie w taki 
blok jednostronny przekształciła, 
jako ostatni przemawiał pos. Hut* 

ten*Czapski
Pos. Marchlewski poruszył sprawy 

gdańskie, a pos. Hutten*Czapski pro* 
blem emigracyjny i surowcowy.

Po zakończeniu dyskusji i 15 minu* 
towej przerwie min. Beck odpowiadał 

I na wywody mówców.

Wyjaśnienia p. ministra J. Becka.
Na wstępie p. minister zajął się spra* 

•wą losu obywateli polskich na obczy* 
żnie. Przy omawianiu tej kwestji w 
odniesieniu do Czechosłowacji, poru* 
szonej przez pos. Walewskiego, p. mi* 
mister powiedział:

,,Niestety nie mogę tutaj nama* 
wiać p. posła do większego opty* 
mizmu w tej dziedzinie. Rozbież* 
ność między deklaracjami a sta* 
nem faktycznym na tym terenie 
jest bardzo znaczna. Chciałbym tu 
stwierdzić, że tak jak w poprzed* 
nich latach już stwierdzałem, bę» 
dzlemy musieli z wielka czujno* 
ścią patrzeć na to, czy rząd praski 
istotnie zamierza kontynuoać pali* 
tykę nieżyczliwą wobec Polaków 
w Czechosłowacji, gdyż to zmusza 
nas do bardzo daleko idącej rezer* 
wy politycznej w stosunku do te* 

go rządu.
Była mowa o mniejszości polskiej na 

Litwie. Tu stan istotny budzi bardzo 
poważne zaniepokojenie. Niech mi 
wolno będzie na zakończenie tego 
smutnego przeglądu tych zagadnień 
dodać myśl jaśniejszą, to jest podzie* 
łić się z panami tymi wrażeniami, ja* 
kie odnoszę z meldunków naszych 
placówek zagranicznych, a mianowi* 
cie, że mamy do czynienia ze stałym 
wzrostem samopoczucia narodowego, 
godności i siły wszystkich naszych ro* 
daków znajdujących się poza granica* 
mi Rzeczypospolitej. Dalszy aspekt 
tego zagadnienia — to są sprawy zwią* 
zane z przyszłością, to znaczy 

z możliwością ulżenia naszemu ży* 
ciu wewnętrznemu przez zapew* 

nie terenów emigracyjnych.
Parę razy na rok spotykacie się pań* 

^two z pewnymi wiadomościami pra*

sowymi o inicjatywach wysuwanych 
na gruncie międzynarodowym w kie* 
runku szukania międzynarodowej 
współpracy ekonomicznej. Mówi się o 
zamiarze zwołania specjalnych konfe* 
rencji.

Jeśli chodzi o sprawę tworzenia blo* 
ków, to

jestem przeciwnikiem bloków i 
sądzę, że ł w tej dziedzinie polity* 
ka bloków do niczego nas nie do* 

prowadzi.
Gdybyśmy znowu zrobili blok państw 
szczególnie silnych przemysłowo i fi* 
nansowo i blok państw rolniczych, 
mniej uprzemysłowionych i posiadają* 
cych mniej rezerw finansowych, to 
także nicbyśmy nie załatwili.

Tylko współpraca i wzajemne zro* 
zumienie między państwami o ró* 
żnych strukturach może dać drogę 

wyjścia.
Z zagadnieniem tym łączy się rów* 

nież sprawa porozumienia między pań* 
stwami, które dysponują terenami nie* 
dość zaludnionymi a państwami prze* 
ludnionymi. Te ogólne zasady służyły 
takie za podstawę do naszych kon* 
kretnych negocjacyj,

z których jedna — z rządem fran* 
skim — dotycząca pewnych mo* 
żliwości w jednej z kolonii francu* 
skich przybrała już formę bardzo 

daleko posuniętego studium.
Mam nadzieję, że zgodnie z wyrażo* 

nym tu życzeniem będę mógł w nieda* 
lekim może czasie przedstawić panom 
konkretniejsze wyniki w tej dziedzinie.

Usłyszałem tutaj twierdzenie w for* 
mie pytania, iż niezależnie od takich 
czy innych fluktuacji instytucyj mię* 
dzynarodowych czy nastrojów polity* 
cznych, zagadnienie naszych praw w 
Gdańsku jest elementem stałym i nie* 
naruszalnym. Na to pytanie odpowia* 
dam kategorycznie i twierdząco i nie* 
wyobrażam sobie, ażeby rzad polski 
mógł rozumować inaczej, a ten punkt 
widzenia rządu polskiego jest powsze* 
dmie znany.

Teraz stan faktyczny. Irudność pra* 
ey w tak skomplikowanych warun* 
Lach, jakie istnieją w tym organizmie, 
oczywiście jest znaczna.

Nic jednak nie upoważnia mnie 
do stwierdzenia, jakoby w tej dzie* 
dżinie nastąpiła jakakolwiek zmia* 

na na naszą niekorzyść.
Są dwa sposoby pomniejszenia roli 

Państwa w życiu międzynarodowym i 
zmniejszenia jego znaczenia. Jeden, to 

nacisk z zewnątrz, nacisk siłą. Na 
szczęście nie jest on stosowany 
zbyt często, bo istnieje przy tym 
ryzyko, że nadziać się można na 

bagnet.
Drugi sposób, istniejący codziennie

prawie, to próba wpłynięcia bądź to 
przez

wprowadzenie w błąd opinii pu* 
blicznej, deformowanie faktów, 
bądź inną drogą — na zasadnicze 
wytyczne, jakie sobie świadomie 
rząd państwa naszego za aprobatą 

opinii polskiej obrał 
Pozwolę sobie zaapelować do pa* 

nów, jako przedstawicieli Izb, żeby 
zechcieli dobrze patrzeć na palce lu* 
dziom siejącym alarmy — także alar* 
lr.y w sprawach gdańskich.

Mam nadzieję, że 
mało już jest czynników, któreby 
nas do kategorii jakiegoś słabego 
punktu na mapie zaliczać mogły. 
Pozwoliłem sobie obecnie odwrócić 

to zagadnienie i zakończyć właśnie a* 
pelem o pomoc. Chciałem w kilku sio* 
wach postawić tę sprawę od urzędu 
spraw zagranicznych do opinii parła* 
mentarnej j społecznej (oklaski).

Po przemówieniu p. min. Becka, 
przewodniczący Komisji p. wicemarsz. 
Schaetzel zabrał głos, oświadczając m. 
in., że dwudniowa praca Komisji spraw 
zagranicznych nad expose p. min. Be* 
cka świadczy o trwałości tych podstaw 
i o ciągłości polskiej polityki zagrani* 
cznej.

Na tym posiedzenie Komisji zakoń* 
czono.

P. M IN ISTER BECK W YJEC H A Ł 
DO BERLIN A  I G EN EW Y. 

Warszawa, 13. 1 (PAT). Minister 
spraw zagranicznych p. Beck opuścił 
wczoraj Warszawę, udając się na zbli* 
żającą się sesję Rady Ligi Narodów.

W  drodze do Genewy p. minister 
Beck zatrzyma się w Berlinie.

Obrady Komisyj senackich.
Warszawa, 13. 1. (PA T). Komisja 

komunikacyjna Senatu rozpatrywała 
wczoraj dwa projekty ustaw o budo* 
wie normalnotorowych kolei Oba pro 
jekty komisja przyjęła w brzmieniu 
sejmowym.

Komisja skarbowa Senatu rozpatrzy* 
ła projekt noweli do ustawy o opodat 
kowaniu piwa, jak również projekt no

weli do rozporządzenia Prezydenta 
R. P. o monopolu spirytusowym, opo* 
datkowaniu kwasu octowego i drożdży 
oraz o sprzedaży napojów alkoholo* 
wych. Do obvdwu projektów komisja 
wprowadziła na wniosek sprawozdaw* 
ców poprawki, precyzujące upoważnię 
nie ministra skarbu do zmiany stawek 
podatku od piwa i drożdży.

Budowa kabla telefonitznego Warszawa— Lwów.
Prace w Centralnym okręgu przemysłowym.

Kielce, 13. 1. (PA T). Równolegle 
z budową linii elektrycznych i przygo* 
towaniem planów sieci nowych dróg 
i mostów na Wiśle prowadzi się w 
centr. okręgu przemysł, intensywne ro* 
boty przy budowie sieci telegraficznej

BZ IŚ  KINO CASINO D Z IŚ  KINO CASINO

FILM, KTÓRY PRZEZ PRZECIĄG 9 TYGODNI CZAROWAŁ WARSZAWĘ —  TO

ŻYCIE ULICY
reżyserii genj. Franka Borzage w gt. roi. największa wiedeńska aktorka

L U i Z A  R A I N E R  i S p e n z e r  T r ą c y

i telefonicznej. Mimo zimy zrealizowa* 
no i oddano do użytku kilka nowych 
linii, łączących bezpośrednio Sando* 
mierz z Kielcami i Warszawą i innymi 
ważnymi ośrodkami przemysłowymi.

Budowa kabla podziemnego War* 
szawa—Sandomierz—Lwów, na odcin* 
ku Warszawa—Sandomierz zostanie u* 
kończona w roku bież. kosztem okołq 
10 miln. złotych.

W  związku z tym władze zatwier* 
dziły plany olbrzymiego gmachu po* 
czty w Sandomierzu, który stanowić 
będzie punkt węzłowy kabla podziem* 
nego oraz centralę sieci telefonicznej 
i telegraficznej dla centralnego okręgu 
przemysłowego. Duże inwestycje i ule* 
pszenia dokonywane są też na terenie 
samego Sandomierza i powiatu.

Ksitężku c f iu dziecku.
Niezmiernie doniosłe zagadnienie 

poruszyła p. M. Benisławska na ła* 
mach czasopisma „Dziecko i matka", 
wypowiadając tam szereg trafnych u* 
wag, które w skróceniu — ze względu 
®a szczupłość miejsca — przytaczamy 
poniżej:

„Ministerstwo Wyznań i Ośw. Publ.
zatwierdza lub odrzuca prace, przezna*
czone dla biblotek szkolnych. Ale czy
Vryroki ferowane przez przypuszczał*
®Ych znawców mają moc usunięcia
d o * " * "  tamzny, skoro o tę taniznę

j^ m a ją  się rzesze nieuświadomio*
' ^ ła kogoś, co nie ma pojęcia

j  1 . . ei wartości — ujemnej czy do*
,a 1}  ~~ książki dla dziecka (i dla 

dorosłego) najlepszą jest naj,
ansz; siażka. Ale łatwo dziecko przy 

zwyczaić do Poszukiwania właśnie ta* 
mej sensacji, brutalnych wzruszeń, ja* 
skrawych obrazków] A jak trudno od* 
zwyczaić od tego, co znieprawiła pier* 
"'sza lektura!...

..Ale wróćmy do orzeczeń znawców...

Ideały wychowawcze wcale nie są 
czymś ustalonym i ogólnie przyjętym. 
I tu jest dużo dowolności, doktrynerii, 
nowinkarstwa, mody. Nie tylko i nie 
wyłącznie pomiędzy niefachowcami, 
analfabetami pedagogicznymi, ale i 
między uczonymi, którzy niekiedy 
wśród prac teoretycznych zatracają 
kontakt z żywym dzieckiem.

...Dawniej żądano w książce dla dzie 
cka „morału, przedstawiano dziecięce 
wady, błędy, nawet podłostki i było 
to rzekomo umoralniające, byle przy 
końcu cnota została nagrodzona, wy* 
stępek ukarany. Później nieco, książka 
dla dziecka, powinna była unikać mo* 
ralizowania jak śmiertelnego grzechu. 
Posypały się opowieści „z przyrody", 
muszki, ptaki, chrzączcze, pająki opo* 
wiadały o swoich wzruszeniach i o swej 
budowie anatomicznej, zwoływały wie 
ce itp. Wszystko tam było — oprócz 
przyrodniczej prawdy, a w dodatku 
przeważnie było to dla 99 proc. dzieci 
przeraźliwie nudne.

I dziś obawiam się, że jak ongi po* 
czciwe, nie obdarzone literackim talen* 
tern ciocie, jak  i uczeni przyrodnicy 
nie napisali dobrej książki dla dziecka, 
tak i dziś aż nazbyt często nie udaje 
się to niewątpliwie utalentowanym au* 
torom. Aby napisać książkę dla dzie* 
cka, nie wystarczy być tylko artystą. 
Trzeba jeszcze poza tym posiadać ów 
złoty klucz, którym sobie człowiek od 
dzieci otwiera świat dziecięcej psy* 
che...'*

„Dorośli wierzą, że w książce dla 
dziecka siedmioletniego obowiązują 
bohaterowie od 5—8 lat itp. Podobnie 
ściśle się poszukuje — i to jest, zdaje 
mi się, najnowsza moda — opisów z 
tego samego środowiska, do jakiego 
należy czytelnik. Stąd to w czvtankach 
dla szkół powszechnych wiejskich obo 
wiązują opisy o pasaniu gesi i krów, 
dla miejskich — fabryczne zajęcia ro* 
dziców, sklepiki i warsztaty, podda* 
sza etc.

,,T ym czasem  je s t raczej wręcz prze* 
ciwnie. Naiwna dusza dziecka, tik  jak 
psychika człowieka z poza kultury, 
wcale nie poszukuje w utworze arty*

stycznym czegoś w rodzaju lustra, w 
którym ujrzećby można dokładnie od* 
bity własny swój obraz. Dziecko 
i człowiek prosty żądają od dzieła ar* 
tysty zaprowadzenia siebie w nieznane, 
wyższe, bujniejsze życie. Stąd umiło* 
wanie bajek, cudownych opowieści, 
albo egzotyzmu, życia innych ludzi, 
niż my, w innych krajach, niż nasz.

„Dla dziecka potrzebna jest książka, 
z której bohaterami ono mogłoby się 
identyfikować, ale to nie znaczy, że ci 
bohaterowie muszą być jego sobowtó* 
rami. Dziecko ma właśnie przyrodzoną 
tendencję do wyjścia z siebie, do 
wzrastania, do szukania dalekiego, nie 
znanego, acz realnego życia...

...„Nie zamykajmy więc skwapliwie 
malutkiego poszukiwacza w ciasnych 
opłotkach jego własnego życia i nie 
sterylizujmy nazbyt skrupulatnie życia 
realnego, czyniąc je martwym obrazem 
świateł bez cienia, radości lub cier* 
pienia.

„Niech obok innych nakazów na 
pierwszym miejscu w książce dla dzie* 
cka będzie żądanie prawdy, prostoty 
i piękna..."
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URLOPY URZĘD N IKÓ W  NA
k o n g r e s  p r a c o w n i k ó w .
Warszawa, 13. 1. (P A T ) W  zw-ą 

zku z kongresem pracowniczvm, pre 
zes Rady M inistrów gen. Sławoj* 
Skladkow'ski zezwolił na udzielenie 
urlopów' na 16 i 17 stycznia br. tym 
funkcjonariuszom państwowym, któ 
rzy jako delegaci pragną wziąć u* 
dział w kongresie.

4 M ILIO N Y ZŁOTYCH  DLA 
U BEZPIEC ZA LN l SPOŁECZNYCH

Warszawa, 13. 1. (PA T). Minister* 
stwo Opieki Społecznej zatwierdziło w 
ostatnich dniach rozdział subwcncyj 
dla Ubezpieczaini Społecznych z fun* 
duszu subwencyjnospożyczkowego. — 
Pundusz ten przewidziany w ustawie 
o ubezpieczeniu społecznym i admi* 
nistrowany przez Zakład Ubezpie* 
czeń społecznych, pochodzi z opłat, 
składanych przez Ubezpieczalme

Ogóina suma subwencyj przeznaczo* 
nych na wyrównanie świadczeń i 
zrównoważenie budżetów wynosi
4.035.000 zł.

SAMOLOT JL O TU “ POZOSTAŁ 
W, SOFII.

W arszawa, 13. 1. (P A T ) Polskie 
linie lotnicze „Lot“ komunikują, że 
samolot Douglas, kursujący na linii 
lewantyńskiej, który lądował w prze 
pisanym czasie w Sofii, nie może 
kontynuować dalszego lotu do W ar 
szawy. Powodem zatrzymania sarro 
lotu jest niemożliwość startu na cza* 
sowo rozmokłym lotnisku sofijskim

KRA KÓ W  FU N D U JE  sC lG A C Z .
Kraków, 1 3 .  1 . ( P A T ) .  W  Krakowie 

przy udziale przedstawicieli władz od* 
było się b. liczne zebranie przedstawi* 
cieli wszystkich sfer społeczeństwa i 
wojska, na którym uchwalono, aby 
województwo krakowskie złożyło dar 
flocie polskiej w postaci jednego ści* 
gacza, którego koszt wyniesie około 
bOO.OOO zł.

z a r z ą d z e n i a  w  s p r a w i e
W Y W O Z U  D EU  12, DO CZECHO* 

SŁO W A C JI.
Warszawa, 13. 1. (PA T). Komisja de 

wizowa uchwałą z 7 bm odwołała u* 
poważnienie, udzielone bankom dewi* 
zowym w okolmku nr 29 z dnia 4 
czerwca 1937 r. do sprzedaży i udzie* 
lania zezwoleń na wywóz akredytyw 
osobom, wyjeżdżającym do Czecho* 
słowacji.

Z chwilą otrzymania niniejszego o* 
kólnika, banki dewizowe moga doko* 
nywać przydziałów zagranicznych srod 
ków płatniczych na wyjazd do Cze* 
chosłowacji jedynie według zasad o* 
golnie obowiązujących.

W IELK IE  ŚNIEŻYCE.

Chojnice, 13. 1 (P A T ) Północno* 
zachodnia część powiatu chojnickie* 
go została przez ostatnie śnieżyce 
prawie zupełnie odcięta od świata. 
W szystkie drogi są zasypane i zata
rasowane olbrzymimi zaspami, do
chodzącymi do wysokości 3*ch mtr

TA N IA  W YCIECZKA  DO KRA 
KOW A

Delegatura L. P. T. we Lwowie or
ganizuje 15 bm. 2*dniową wycieczkę 
pociągiem popularnym ze Lwowa do 
Krakowa. Odjazd ze Lwowa 15 bm o 
22.10, z Krakowa 17. bm. o 23.23. Prze
jazd wygodny zapewniony w wago
nach pullmanowskich, z miejscami nu* 
merów ąnymi.

Koszt przejazdu w obie strony wraz 
z opłaceniem przewodnika po Krako
wie wynosi 14 zł. Karty kontrolne na 
przejazd można nabywać do 20*tej dn. 
J4. bm. w kasie Dyr. Okr. Kolei Pań
stwowych, ul. Krasickich 5, oraz w Bi u 
rach Podróży „Orbis“ i w Wagons 
Lits Cook.

Wobec ściśle ograniczonej ilości 
miejsc w pociągu należy jak najszybciej 
Zaopatrzyć się w kartę kontrolną na 
przejazd tym pociągiem. W  przed
dzień wyjazdu wycieczki informować 
się o ewentualnych zmianach.

Kalendarz bezpieczeństwa i higien).
Wyd Instytut Jspraw Społecznych,

Tegoroczne wydanie posiadł odmienną 
nieao treść i formę od poprzednich kalen* 
darzy Instytutu. Przeznaczenie go dla naj. 
szerszych rzesz robotniczych nasunęło ko
nieczność przystosowania treści o okładzie 
jak najprostszym i ożywienia jej rysunkami 
ułatwiającymi zrozumienie szeregu spraw, 
których rozwiązanie leży w miocy samego 
robotnika. ■

Ponieważ na bezpieczeństwo i higienę 
ma wpływ me tylko zachowanie się robo* 
tnika w czasie pracy, ale pośrednio tryb 
życia, jaki prowadzi w domu oraz sposób 
w jaki spędza czas wolny od pracy, więc 
też w treści kalendarza uwzględniono hi* 
gienę mieszkania, odżywiania, sprawę od* 
peczynku, ubrania podczas pracy, wszystko 
oczywiście, w skrótach, w ujęciu niejako 
„filmowym", w celu postawienia zagadnień, 
zwrócenia na nic uwagi ludziom prostym 
i skłonienia ich do wysiłków, prowadzą
cych do podwyższenia poziomu kulturalne* 
go.

W wydawnictwie starano się unikać pa* 
tosu i moralizatorskiego tonu, który zazwy* 1

H ARCERZE W  DOMKACH 
ZE ŚN IEG U  I LODU.

Warszawa, 13. I, (PA T). Od 20 gru* 
dnia r. ub. do 8 stycznia r. b. odbył 
się w Dolinie 5 stawów w Tatrach re* 
welacyjny obóz harcerski. Oryginał* 
ność obozu polegała na tym, iż jego 
uczestnicy w liczbie 20 zamieszkiwał1 
przez cały czas w „chatach** wybudo* 
wanych własnoręcznie ze śmegu i lo* 
du, czyli t. zw. igloo.

N OW A W IES ZRA D IO FO N IZO .
W A N A.

Warszawa, 13. 1. (PA T). Do liczby 
wsi całkowicie zradiofonizowanych 
przybyła wieś Coniew w pow. gróje* 
ckim, w której nad dachami wszyst* 
kich domów zawisły anteny radiowe.

czaj tak odstręcza od stosowania się do 
wysuwanych w  takim duchu żądań. Zwró
cono również szczególną uwagę na poziom 
rysunków i wykonanie ich powierzono u* 
zdolnionym artystom grafikom Wreszcie w 
celu zainteresowania nie tylko ludzi pracy, 
ale również i ich rodzin, a więc j dziatwy, 
probleman-i bezpieczeństwa i higieny — 
ogłotzen j dla dzieci czytelników konkurs 
rysunkowy na tematy omawiane w kalem* 
darz u

Wydawnictwo tego typu jest swojego ro* 
dzaju eksperymentem: jak dotychczas spo
tkał się on z nadspodziewanie życzliwym 
przyjęciem. Dość powiedzieć, ze w ciągu 
miesiąca napłynęły do Instytutu zamówię* 
nia z kilkuset fabryk na około 100.000 
egzemplarzy kalendarza.

„Zbliska i zdaleka * Nr. 10 (grudzień) 
przynosi artykuły: Wzdłuż wybrzeży zach. 
Grenlandii. — ’ Gospodarczo * polityczne 
położenie miast w dawne; Potlsca cz. I. (Sre 
dniowiecze). — Hamburg milionowe miasto 
i największy port Niemiec. — Lisków wzo
rowa wieś polska. — Zapiski. — Wśród 
książek i czasopism — Na srebrnym ekra* 
uie. — Rozrywki.

Z W IERZYN A  PRZYCH OD ZI 
DO ZAGRÓ D.

Berlin, 13. 1. (PA T). Z związku 
z niebywałą śnieżycą w Prusach Wsch. 
zauważono tam ciekawe zjawisko. 
Zgłodniała zwierzyna leśna, nie mogąc 
zdobyć z pod śniegu pożywienia, przy 
chodzi bez lęku wprost do zagród lu* 
dzkich. Zauważono całe stada koru* 
patw, zbliżających się do osiedli. Je* 
lenie i samy szukają pożywienia w po 
bliżu ogrodów i zabudowań gospodar* 
czych. Zgłodniały łoś dłuższy czas 
szedł za jadącym wozem, spodziewając 
się zdobycia jakiegokolwiek pożywię* 
nia.

B E Z R O B O T N I C Z E K A JĄ  
N A  N A SZ Ą  P O M O C  1

zu, 2*1) 4 obrazy, 2 pastele, 2 akwarele, 29) 
1 jadalnia składająca sdę -  2 kredensów
stołu, zegaru, 12 krzeseł, 4 foteli i kanapy, 
30) 4 kandelabry srebrne, 3 )) 1 garnitur do 
gry w karty składający sdę z 4 krzeseł i sto
lika, 32) 1 serwis na 24 osób porcelana, 33) 
1 komplet srebrnego r.Jkryaia noże, w*dej 
cc, łyżki na 36 osób, 34) 1 fortepian marki 
„Gustaw Rosner , 33) 2 lustra duże w przed 
paki ju, 36) 1 biurko większe, 37) i biurko 
mniejsze, 38) 7 par rogów jelenich dużych, 
39) 10 par rogów sarnich mniejszych, 40) 
7 par rogów mtylopiich. 41) 1 kanapa duza 
ceratowa, 42) 2 fotele diwe 43) 1 kredzns 
duży, 44) 2 futra podróżne, 45) 2 strzelby 
dubeltówki, 46) 1 kasa zelazna ogniotrwała, 
47) agawy duże, 4S) 1 stół i 4 krzeseł \. 
kancelarii, 49) kasa żelazna ogniotr r-ała 
mriejsza. Ruchomości wyszczególnione od 
1) do 49) zostały oszacowane na łączną su* 
mę 28.510 złotych. 50) 2 pary uprzęży wy* 
jazdowej, 51) 1 powóz stary, 52) 1 kareta 
stara, 53) 150 kóp żyta memłóoonego, 5 4 ) 
50 kóp jęczmienia me młóconego, 55) 1 5T 
kóp owsa nie młóconego, 56) 100 q koni- 
czu, 57) 4 źreb,-ta maści- 3 kasztanowate,
1 gniady, 3 jednoroczne, 1 Jwuroczny, 58)
2 sań załuibnie) czarne malowa .e. Rucho
mości wymienione od 50) ao  57) ocenione 
zostaną przed rozpoczęciem licytacji Sprzc* 
dać się mające ruchomości oglądać można 
w dniu licytacji w mliejsau . czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tyczyn, 4 stycznia 1938. v>K

X I. Km. 1599/37, 1546/57 z 1709/37. O b
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie Rew. X I. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Nowy Świat 
22, II p. obwieszcza, że dnia 15 stycznia 
1938 o godz. 9*ej przy ul. Listopada 32 
sprzeda w drodze publicznej licytacji sprzę. 
ty domowe, dniia 15 stycznia 1938 a godz. 
9.45 przy ul. Listopada 44, sprzęty domowe 
oraz dnia 26 stycznia 1938 o godz 9.30 
przy ul. Głębokiej 11 również sprzęty do* 
mowe. Ruchomości wystawione na sprzeda z 
można oglądać w dniu licytacji w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym.

Ko.uomik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew. X I.

Lwów, 10 stycznia 1938. 95K

Km. 96/37. Obwieszczenie o licytacji mc* 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mikołajowie n/Dn. Bronisław Jędrzejewski- 
mający kancelarię w Mikołajowie, ul. Pie* 
rackiego Nr. 2 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że- 
dnia 18 lutego 1938 o godz. 9*tej w Sądzie 
grodzk.m biuro Nr. 16 odbędzie się sprze
daż w drodze publicznego przetargu nale* 
żącej do dłużników Stefana Przyszlak.i i 
Stefana Górnika nieruchomości obi whl. 
1111 ks. gr. cm. Mikołajów dłużnika Ste* 
fana Pzzysziąlka własnej, ora* całe) whi. 462- 
i I/Z c-. wid. 463 dłużnika Sterana Gor* 
nika własnej. Nieruchomość oszaoom ani 
została na sumę złotych 9.450, cena zaś 
wywołania wynos, zloiyah 7.087 groszy 50. 
Przystępujący do pr-.< targu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości złotych 945. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie aibo 
sv takich papierach wartościowych badż 
książeczkach wkładkowych mstytucvj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przvięte beda 
w wartości trzech czwartych części .eny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śoi na rzecz ntbywcy bez zastrzeżeń, b -e li 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części oa 
egzekucji, że uzyskały postanowienie w!a* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed Licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godz iny 8-ej do 18»ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego moena 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Milcoła* 
jowie n/Dn., ul. Fierackiego Nr. 2 sala 
Nt- 16.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mikołajów n/Dn. 8 stycznia 1938 . 94K

AM ORTYZACJE.

T. 16/37. Wd-ożenic postępowania am or
tyzacyjnego. Sąd okręgowy w Rzeszowie 
Wydział I. cywilny na wniosek Lilby Rosen 
berg w Łańcude wdraża postępowanie cc* 
lem amortyzacji rzekomo przez wniosko- 
diwczynię zagubionej książeczki oszczędno* 
ściowej wysławionej przez Bani Spóidzacl 
czy w Łańcude „Spółdzielnia zarejestro* 
wana z ndeoprsmiczi na odpowiedzialnością" 
na nazwisko Liba Rosenberg w Łańcucie 
Nr. 10 opiewającej w dniu 3G czerwca 1937 
na kwotę 168 dolarów. Posiadacza powyż
szej książeczki wzywa Sad. aby zgłueb s ę  
ze swoimi prawami w dągu sześdiu miesię
cy w przeciwnym bo-wiem razie po upływ*- 
tego czasokresu zostanie ona uznana za nie* 
istniejącą.

Sąd Okręno-wy.
W Rzeszowie, dnia 5 I.stopada 1937. -.8

III. Nc. 87/37. Ogłoszenie Sąa grodzki 
w Mostach Wielkich wdraża postępowanie 
o umorzenie książeczki składkowej Nr. 
6277 Banku Spółdzielczego w Kamionce - 
Strumilowej z ogian. odpow. opiewającą na 
rzecz Toni Z'mmct w Tarnopolu. Posiada* 
cza książeczki wzywa Sąd, by do dnia 25 
Lipca 1938 oddał takową tut. Sądowi, lub 
wniósł sprzedw, w przeciwnym razie ro* 
stanie umorzoną.
Mosty Wielkie, dn-a 10 stycznia 1958 r. 99

Ogłoszenia urgdowe.
LIC YTA C JE

11. Km. 1754/57. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomośi Na wniosek Lipy Gallera w 
Przemyślu Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu II. rewiru Feliks Oc-tkiewiicz, 
mający kancelarię w Prz< myS'u, ul. S-opena 
Nr. 6  na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 27 stycznia 
193S o godz. 10 w Przemyślu, ul. Koper
nika Nr, 25 odbędzie się l*sza licytacja ru* 
chomosd, należących do p. Maurycego i 
Cyh B  en, składających się z fortepianu 

I „Szhwe.hoffi-ra", 2 szaf jasnych, 2 nocnych 
szafek, kredensu większego orzechowego, 
kredensu mniejszegic feiler, stołu rozsuwa* 
rego, otomany, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 740. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 30 grudnia 1937. 93K

Km. 929/37. Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kosowie na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 18 sty* 
cznia 1938 r  o godz 9 rano w Ilorodzie w 
domu dłużnika Jana Zahaczewskicgo odbę* 
dzie się l*sza licytacja ruchomości, składa* 
jącyeh się z 70 m sześć desek różnego ga
tunku, oszacowanych na łączną kwotę 2.100 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu ii* 
cytacji w miejscu i czas.e wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kosów, 12 stycznia 1958. 91K

I. Km. 1591/37. Obw cszczemc. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
podstawie art 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
24 stycznia 1938 o godzinie U>„ j odbędzie 
się w Złoczowie przy ulicy Sobieskiego w 
sklepie „Ostoja" pierwsza Pcytacja rucho* 
mości, należących do Janiny Niczaiewskiej 
a to : 52 par mesztów damskich marki „Lu- 
xus“, 14 par mesztów damskich, 30 par 
mesztów damskich, 19 par obuwia (średnia* 
ki), 9 par obuwia dziecinnego, 3 pary mesz* 
tów damskich chewrowych, 7 par mesztów 
dziecinnych, 26 par obuw.a dziecinnego, 5 
par trzewików dziecinnych żółtych, 17 par 
mesztów demskich, 12 par mesztów dziecin* 
nych lepszych, 28 par sandałów i bosaków 
męskich, damskich i dziecinnych, oszacow-a* 
nych na łączną kwotę 1083 zł. 50 gr Sprze
dać się mające ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
ociu-czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew-ru I.
Złoczów, 11 stycznia 1938. 92K

Km. 969/37. W  spraw.e egzekucyjne; 
Hryńka Jakimowa syna \Tasyla w Wułko* 
wie przeciw Adamowi Tyszkowskiem.i w 
Chlebowicach sw. Obwieszczenie. Dn* i 28 
stycznia 1938 r o godz. 13*ej po poł. w 
Chlebo wicach sw. u dłużn ka sprzeda sdę 
przez publiczną pierwszą licytacją następu* 
jące przedmioty dłużnika: 1 motor fi-*my
„Ursus" W. 2551 H. P. 7 w dobrym st-nie 
kompletny. Przedmiot oszacowano na 3.000

zł. Sprzedaż odbędzie się w aiągu 2 godzin 
po czasie wyżej ozn uczonym. W  między* 
czasie można obejrzeć przedmiot wymie
niony na sprzedaż u dłużnika.

Komornik Sądu Grodzki-egc
Przemyślmy, 11 stycznia 1938. 90K

i
Sprostowanie. W Nrze 2 G-azety Lwow

ski ej z dnia 5 stycznia 1938 w ogłoszeniu 
Komornika Sądu grodzkiego miejskiego re* 
wiru X . we Lwowie do Sygn. X . Km. 
1726/35 Obwieszczenie o licytacji nierucho* 
mości wvdrull.owano mylmac: eona wywoła* 
nia (najniższa oferta) wynosi 277.787 zł. 30 
gr. (słownie dwieście siedemdziesiąt tysięcy 
siedemset ośmdziesiąt siedem złotych 30' 100) 
ma być: cena wywołania (n'jm ższa oferta) 
wynosi 27T787 zł. 30 gr. (słownie: dwie
ście siedemdziesiąt siedem tysięcy siedemset 
osiemdziesiąt siedem złotych 30/100) co się 
niniejszym prostuje.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 13 tycznia 1938- 98K

II. Km. 970/37. Obwieszczenie o licytacji 
ru-chomośai. Komornik Sądu grodzlkioeo w 
Czortkowie rewiru II Bronisław Prokosch, 
mający kancelarie w Czortkowie w gmachu 
Sądu okręgr.wego pokój nr 36 podaje do 
publicznej wiadom iśa , że dnria 20 stycznia 
1938 r. o godz. 9.15 w Cz/onikjowit, ul. Ko* 
lejowa odbędzie się p.erwszia licytacja ru* 
chomośri, należących do W arana Seretnego 
w Czortkowie, składających sdę z 1 kreden* 
su pokojowego ciemnego i 1 fortepianu 
krótkiego marki „Stiengel", oszacowanych 
na łączną sumę 600 zł- Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i ^zasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzk'e~o Rewiru II.
Czortków, 11 stycznia 1958. 97k

Km. 560/37. 561 /37. Obwieszczenie. Ko* 
momik Sądu grodzkiego w Tyczynie Wi< 
told Kuska, mający kancelarię w Tyczynie 
n t zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że dnia 
27 styczr.-ia 1S58 roku o godzinie 12 w poł. 
w Gdycrynie odbędzie się publiczna licy* 
taeja ruchomości, należących do dłużnika 
Franciszka Rawicz Trzcińskiego w łaśc dóbr 
w Gdyczynie, a mianowicie: J l  500 kóp
pszeni-cy, 2) 300 kóp żyta, 5) 260 kóu jęcz
mienia, 4) 300 kóp owsa. 5) 2 komie w y  a-* 
do we karo«gniade, 6) 2 siodła, 7) 2 wózki 
żółte malowane na resorach, jeden z buda 
drugi bez budy, 8) 1 auto maćki „Minorwa 
Nr. silnika 67738 Nr. podwozia 67708, 9)
1 wózek na resorach, 10) 1 wózek na reso* 

i rach połowy, 11) 1 tryjer do czyszczenia 
| zboża, 12) 1 sanie (załodnk) c/ame dwu* 

siedzeniowe, 13) 1 dywan na podłogę 3 m. x 
| 4 m., 14) 3 dywany w salonie, 15) 1 szafka 

biblioteczna oszklona, 16) 1 garnitur fciu- 
I bowy składający się z kanapki, 2 foteli i 
I stołu, 17) 1 lustro duże, 18) 2 świeczniki 
1 srebrne podwójne, 19) 2 kanapy obijane 
i stfuksem, 20) 1 garnitur salonowy składa* 
| jący się z 6 foteli, 2 taburetów, o krzieseł i 

stolika podłużnego, 21) 2 lustra duże, 22) 
1 lustro mniejsze w złoconej ramie, 23) 1
lampa bronzowa, 24) 1 parawanik, 25) 2 dy* 
wany perskie śdenne, 2o) 4 palmy, 27) 1
lampa wisząca z 8»ma świecznikami z brom*
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